wnegoodwiekow;w ftymiePolfkiegoŚwiata, 


PIERSCIENIA: 
W złotym WIECZNOŚCI CYRKULE ofadzony. 


to ieft 


Jaśnie W ielmożny Jegomośc P AN 


TOMASZ 


Na Kosćielcu i Działynie | 


DZIAŁYNSK 


W/oiewoda Chełmińfki , Ziem Prufkich Pod- 
fkarbi, Kowalewfki, I akorfki, 
Bratyańfki &c. Starofta 
Na folgę żalu, 

Oyczyźnie, Religii, lanie W żelmożney Familie 
przy pogrzebowych ogniach 
PREZENTOWANY 


Dobroczynnym Popiołom 


Szaco 


Od zniewolonego łafkami 
Kollegium Toruńfkiego, Societatis JESU, 
Roku; ktorego naydrofzfzy Nieba Kleynot, w Konfzęnatury ludzkiey 

utaiony. = 1715. 


GRZRGRZOREBE EA AC oko 
vTHORUNIU | 


Drukewał gan Nicolai Roku Panfkiego 1715> 


Na Herbowny Kleynot 


Jasnie Wielmoznych JchMM. Panow 
DZIAŁYNSKICH, i BIELINSKICH 


1, 


Mały był WOIEWODZIE, jeden w Całcy Sferze 


Świat ; z Niebem pieczętuie PIERŚCIENIEM przymierze, 


Aby fzczerośc Bogowie fkuteczniey widzieli 
Rodawitym SYGNETEM z Jowilzem fię dzieli. 


I 


Poł PIERŚCIENIA przed foba w E 
Z STRZAŁA wyfłał ; w zoftałe grot topiac Krainy, 
„Lecz po fwych przenośinach, milczeć nakazuie 
Lękliwym żalom PIERSCIEN, i łzy pieczętuie, 


mpiru dziedziny 


HI, 


JUNOSZO lililowym Kwieciem utuczony 
Czemu mdleiefz ? żałoba nową ubrudzony, 
Od Ciebie, Rok zaczyna Tytan fwego biegu 


Od Ciebie do wiecznych lat, przybył TOMASZ brzegu. 


IV, 


Choć łafkawy BARANEK, okrurnie żałuie, 
Gdy w fercu delikatnym drogą ranę czuie, 
STRZAZY byfłrey połowa, w JUNOSZY utkneła 
druga do kołczana Bellona zemkneła, 


Do 


i 
| 
| 
| 
A 
i 
| 


Do 
Jasnie M'ielmozney JeyMci Pani 
I1ERES7zBIELINSKICH DZIAŁYNSKIEY 
Woiewodziny Chełminfkiey &c. 
i „Jasnie Wielmozney JeyMci Pani 
z DZIAŁ?TNSKICH ZAMOYSKIEY 


Lowczyny Koronney ; Gniewfkiey %q. 
Starościny. 


Zalobny marmur zgrachotanaSTRZ AT Anie- 
P| ko delikatnym grotem, lafniewielmożney 
KA si g) Familii życzliwe Serca, ale 2 wjzyflkie oy- 
| Czyżny zranila Sany. Jasnie W zelmożne 
AA MM, Pańśtwo. Pozbył JUTRZENKI 
fwoiey, Kroluiący LUMINARZ, ktora ofobę Tego w Pulno- 
cnych umórach, i Mofkiewlkich niebach w Naiasniey/zym Tys 
tule brezentowala, Delikatney Śwady łamieczny Horyzont 
najiucać fig niemogl; á Pelityczne Europy Dwory; czuy- 
nieyfzym go, nad Antipatra, obrotniey(zym nad Gneafzanad 
Temiftokla smiellzym, uznaly w Legacyach Tryumfalnie za- 
kóńczonych, Poważne Senatu cialo, obumarieę mdleie, gdy Du- 
JÈy pozbylo, to iest obrady żywey PURPURATA Chelmig- 
Jkiego, Łamie fig widzę MARSZAŁKOWSKA Sęymow 
walnych LASKA, o Katajalk; ulomkami fwemi, cale żalus 
iąc. Zamknęly mowe Apollina Sarmackiego oracula : kcz 
miafo Delfa kolatać częfło Poika w GROB madry będzie, 
Lubow infze czaly, ofcbla w lamenty Themis s dzis iednak, 
tetryczne Oczy, na miłe plankty dekretuie. Ktoryzby alko- 
wiem Areopag, Aristidefa nieżalowal tego? 2 którym do SA- 
DU Cnot wfzyfłkich Deputacya zaśladala | O Honoru żel- 
bieco mowić ? dosć namienić że osierocona Purpura po 
fwoim blednieie Fabiufzn. W iccey Dignitarfw, niż pro- 
chow - 


ZĘ, 


pa 


chow w DZIAŁYŃSKIEGO grobie, qracbówaćhy mogla 
ciekawej wdzięczńośći Anatomia : Poznańjkie i Cheimińjkie 
-Infuly : Kalikie, Brzejkie Kuiawjkie, Inowlochaw Jkie, Chel- 
mińfkie, Pomorfkie, Purpury ; BIELINSKICH , Marfza- 
kowjkie Gubernia,i Pieczęci ; Xiążąt Ośirofkich W iśniowiec- 
kich, Radźiwiłow. Sangufzkow, Czartoryfkich, Zbarajkic, 
Mitry; ZAMOYSKICH pieczęći i Bulawy 3 Radzieiow- 
ich Birety Kardynaljkies X jążąt Mazowieckich, á zatym 
Anfiryackich Cefarzow i Hifzpańjkicb Krołow Majefłaty, 
Łecz na coż dzielić lamentu materyą 3 ktorego naymniey[za 
cząśika, wlitósći MOTTU, oyczyfie zanurza sany, Na Ry- 
` fofkie bieljzy fniegi lasniewielmożny JUNOSZO, wpół cię 
jakos zbadana rozfzarpalaSTRZ AŁ Al iak niegdy TER ESĘ 
Seraficką ) wnieutulonym fercu, nowe iqtrząc Tany, Ale iuż 
też do grobu i gro bystry mierzy, aby przy złożonym KLEI- 
NOCIE w podżremnym gmachu firaż odprawiał. Senaiot= 
fki umf HE ROINY Polfkiey, nad wfzyfikie dotknienia,inie= 
doli metę, iest wyniesiony. Po purpurowym fonca tego gacho- 
dźie złoty DIANĘ, mamysktora prze ormowanyFortuny zodyak 
zaczynać będzie od B AR ANKA. Lubos dotychczas wcięż” 
kich żałości więzach zośławała lashiewielmożna ŁÓWCZY- 
NO KORONNA, Rodzicielfką ufidlona frata, lecz zwol- 
nić nieco lamentow trzeba, gdyż Laśniewielmożny IM Pan 
WOIEWODA CHEŁMIŃSKI, przebyw[zy grobowe ZA- 
fadzki, nad flońcem famym wolny zapala Tryumf : i ktory 
PIERŚCIEN x kopiiami ZAMOYSKICH, z Kolligowaną 
odprawiał rozrywkę, przy okrąg" wieczności zabawia Się. 
Sama tylko utulić fię nieda Zakonu nafzego rama ktory w c0- 
dziennej fzczodrobliwosći pańfkiey pamięci: bez FOLGI ża- 
dney ; utracony Dobroiliwy KLEINOT oplakuie, Zgoła 
Oktawiu(zowego Pogrzebu treny: Bogdayłyfię bł Taśniewiel- 
możny DOBRODZIEY, albo nigdy nierodzii, albo nigdy 
nieumieral : powtarza 


Jaśnie Włermożnego WMM. Panftwa. tafkom. 


Obawiązane nazawfze 


Kollegium Toruńfkie Societatis JESU- 
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Radnego Fabiufza 3 mądtegó KatOna; 

Podportg niewztufzoną Granic; Scypiona; 

W Powadze Juliufza ; Pompejego w męftwie 

Skanderbega nowego w Ofimana zwycięftwie. 

Ktory żartkim bułatem, pułnocne krainy 

Przepleniwfzy, na lautow Satmackich nowiny 

Obroćił. w Każdym śladzie, fottunę i Cnotę 

Przy boku żwawym maiąc, Do flawy ochotę 

W naturę przemieniwfzy, w rożney swiata doli 

W namiotach, lub w Śenaćie, kfztałcował do woli 

Publiczne befpieczeńftwo. Tonące Infuły 

Na morzu; myśl i ferce DZIAŁYNSKIEGO, czuły 

Umarzaiące zdradę,  Przezorna zrzenica 

PURPURATA mądrego, mey Nawy Kotwica, 

Na pczylzłe fale była ! Coż czynię zemdlona 

w Plankcie ledwie zaczętym od łez odbieżona! 

Płakaćby Serce chciało, lecz przez źimne oczy. 

Ledwie zgłowy ztruchlałcy łza śię zkrzepła toczy, 

I $ytenom fig Cytty lub mokte, porwały 

Uflugę łzawą kończąc, á tren zoftał cały 

I lament rozdraźniony, Oschagły kwilenia 

Heliadom ; Tabęóie pogłufzały pienia, 

Ranę mi rożlzerzaiąc, w fercu toziątrzonym 

Przez nierowne litości! SŁAWA ofufzonym 

Z łez nieco fktzydłem bieży, mowiąc: Coć fiędzicie ` 

Oyczyzno tożkwilona ? DZIAŁYNSKI fię fmieie 

w Empirze ztych narżekań, Krzywda wielka ludzi 

left znacznych $ gdy ich ze fou wiecznego płacz budzi. 
A- Choćiaż- 


za 


RETE IRT o 


Choćiażby sfera Świata, zrzenicą fię ftała 

J flonawe, miafto łez Oceany lała 

Przepaścifte TOMASZA fuchebędą groby 

Nie zatrzymaią żadney przy Trunnie żałoby. 

Luboć To fłońce zafzło, lecz z iaśnieyfzym Dworem 
Promieni, 1 zafług (wych, niezmierzchłym polotem 
Polfkie pola ozłoći, w nieśmiertelncy chwale 

Zyiący w fzyftkim ftanom, Niefpodźiane fale 
Zdradnych czafow, uniosły ciężką w cnoty Nawẹ, 
Upatruiącą Portu 3 aby zdrową flawg 

Pańftwo miało tonące, Spoczywa w popiele 
FENIX Cudny Senatu; Niesmiertelnośc sćiele 

Lecz f[woiey Parenteli. Nie kładzcie PIERŚCIENIA 
Nad Trunną WOIEWODY ; procz tego ; Imienia 
IEGO, wieczność trwać będzie, Niebu żaślubiona; 
Dla zafzczytu, Polakom, krotko pożyczona, 

Otworzy zwiędłe oczy WOŁNOŚC na te fłowa, 
Szpiegować WOIEWODE pod, Empir gotowa. 
Więc fława Marfzałkuie ; a męftwo prowadźi, 
Sprawiedliwość bok trzyma; fzczerość drogi gładźi 
I pyfzne źiemi garby, na ktorych obłoki 
Leżeć zwykły,  Ufkromił Febus iednaoki 
Poczwotne zapocone, Gościom fię dźiwuie 
I przez mgły przywabione lepiey przypatruie 
Drogę Ćiepłą podchlebne Eury powiewaią | 
A Zefity leniwym fkrzydłem ochładzaią | 
Gory tchnące upałem, Po przebytych fkałach | 
Niedofzfego olympu ; i obłocznych wałach; 


Poli- 


PA MA 6 KLEINOT powierzony 

RASY WOIEWODE gdzieś podział ? Twey 
ERTE E ftymy zrzenicę! 

Ktotcy tefpektem, Tagu perłową ktynicę, 

Piany złote Gangefa, i flukty Paktola 

W mnieyfzey wadze, mieć trzeba. Widzę, że fwawola 

Zazdrofna Erydanu, w Empireyfkie kraie 

Zabrała PREZENT drogi! Niechże śię nałaie 

Przynamniey Muza niebu ; gdy śię iey zpadała 

Lutnia, Co WOIEWODE żywego witała 

Zwięzłe nocąc Tryumfy,  Oktutney Fortunie 

Niech łaie, że BIELINSKICH, ktzywdźi, w wziętym 

| RUNIE, 

A Polfki 


_Polfki Planeta zagafł wfżkatłatnym zachodzie; 
Nocą ftrafząc oyczyznę! á po WOIEWODZIE | 
Umbra więkfza nad światła inne pozoftałe 
'Cimmeryifkie śieroćtwo, na Ktoleftwo całe 
Z prowadza, Noc to wielka, i dłuzfza nad wieki 
Ktora Polfkiego blafku, zaćmiła powieki. 

Biały Orle Sarmacki; iak żałobę brudną 
Dźwigafz w pierzu Ktolewfkim | glanc, i piękaośccudną 
Straciłeś, gdy Twoy Jowilz, iuż nie piorunuie 
W obożie, ni naScymach walnych M A RSZ AŁKUIE. 
Nad fłońce fame wzbity, widźi niewidźiany 
Dymiące śię fzeroko w oyczyźnie Tumany 
Przykutzoncy fwobody. Jako Juliufza 
Niegdy z obłokow, na Rzym zamiefzany Dufza 
Patrząc, Bogow iednała ; tarczą nieprzebitą 
Zafłaniaiąc Kapitol, Togęg złotem litą 
Znak pokoiu zrzucaiąc. Pozbyłaś KANAKA 
Bez (zacunku, KORONO ! Czy ćig Ifzkoda taka 
Odwiekow potkać mogła! wtey TRUNNIE zfożone 
Leży Pańftwo Lechitow + podpory zwątlone 
Kroleftwa; wfpieraią fig iefzcze oftatecznie 
Na fmutnym Karafalku, T, napołbefpiecznie 
Na Całunie fpi WOLNOŚC ; gorżkie nocąc treny: 

Tu z morza Umarlego, zpływayćie Syreny 
Z Konduktem Neptunowym ; złączćic Heliady 
Do ficbie, i Łabęćie dodaiąc mi rady, 

Jak godnie mam żałować Syna naylepfzego 
Oraz Oyca mych fwobod. Hektora smiałego, 


Radnego 


Polityczne powietrze; w fubtelnieyfzcKraie 
Wzięło Boginie ziemfkie; tam gdzie Niebo ziaie © 4. 
Pod ćiçżarem {wych ogniow, Na Świat zoftawiony b 
Z poyztzy Polfka; aż zaowu SENATOR zgubiony 
Iżal w Niebie ią goni, Więc gardzi obłokiem, 
Gdy TOMASZA (iefzyć śię niegodźi widokiem, 

Chce plankt wznowić ;w tymbłysną zEmpitu płomienie 
Zapalaiąc Tryumfy niewidaney Scenie, 
PAŁAC złoty DZIAŁYŃSKICH, ręką pracowany 
Jowifza, glanc roztzuca, ná frebrne bźłwany modny 
Wod Niebiefkich, w ktorych fię ochładzać Boginie Dzial 
Zwykły, Fundament Gmśchu, ná fzklaney rowninie *** 
Drogi mleczney, rzucony. Gwiazd żywe fplendoty; 
Odmiennych Luminatzow, zebrane kolory 
Wielkość z kfztałtem miefzaią, majeftat z pięknosćią 
I ozdobę z powagą, fzacunek z wiecznosćią, 
Front Machiny, fzmaragdem, cudnie zapalony: 
Karbunkuły ognifte, wfzyftkie żarzą ftrony 
Połamancy Faćiaty + Ktorcy blafk przebiia 
Przez Jowifzow śię zamek; 4 Iafpis obwiia 
Kolofly Niebu ćigżkie, w Xigżyc fzykowane, 
Bramy Dyament fpoił ; zawiafy z kowane 
Tutkulem; famym Bogom przyiazd otwieraią 
A pomnieyśi Bożkowie przed bramą czekaią. 
Sufit wfzyftck w Pałacu, z wielkich haftowany 
Gwiazd, gorcie ; pawiment perłą btukowany 
Z, Etydanu Czetpaną $ Śćiany śię zaś śmieią 
Glancownym złotem; w Stodku zawftydzone tleią 
o Rubiny: 
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Rubiny: Siedm Planctow Luftr mieyfce trzymaią, 
Iraz flużbę zacząwfzy,w dzień wnocy pałalą. 
Kortyna złotorucha, ledwo Front odfunie, - 
Skrwawiony Koralami, przy złotey Fortunie 
„Aż drogie bufta ftoią. DZI AŁYNSCY BIELINSCY, 
ZAMOYSCY, Wiłzniowieccy, Bnina Opalińscy 
Radziciowlcy, Lefzczyńscy, i Radziwiłowie, 
Offolińscy wymowai, fławni Sangufzkowie, 
Słowem, woyfko Sarmackich 'Bogow, należące 
Do Komputu DZTAŁYNSKICH 3 Majeftatem tchnące 
Ofoby ; oko tępią {wym blafkiem Ciekawe, 
Na frebrnych poftumentach, w Prawey ręce, żwawe 
| xZPASTOR AŁY, Poznańfkie, Chełmińfkie z wierżchnośći 
| « Zafiadły poświęcone fzeregiem godnośći, 
| ŁUKASZ, Bifkup Poznańfki, na Hufytow zdrady 
| Piorun Jowifza rgki; heretychie rady 
Pafterfkim mieczem zbiwfzy ; iefzcze gniewem pała 
Zarliwym.  Dyamentem wiara napifała 
Ktotemu Wieczne dzięki : żyi wiecznie BISKUPIE 
Bogow wdzięczne pieścidło; na zebranym łupie 
Z Czechow fwięty ftoy Marlies Czołem nieśmiertelnym 
_Wefeląc Poliki Kosćioł ; Paftorałem dzielnym 
W fpieray itary oyczyfte, ktore nadwątloną 
| Mocmaią, Każdą pałafż tryumfami; ftroną 
| Sarmackich Horyzontow. Przeiąłeś Twą STRZAŁA 
| Myśl Lechitow pamiętnąjwdzigcznosć Pańftwa całą. | 
| >= GASPAR Chełmna Zafułat, w Krolewfkim Imienia 


| nski, 


'"« Niepofpolite światła przy fzmaragda Cieniu 
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Pó Sali gwiażdolitey, niecąc, wzłotcy sferze 

Togę rozwiia drogą, ktora Rzymfkicy wierze 
Znakiem była pokoiu, w płomieniach wznieconych 
I, nim śię zaifktzyły predzey wygalzonych. 

Krol Głowę $ á Kroleftwo Rękę INFUŁATA 
Ku Niebu wynofło, gdy żelazne lata 

Z4 Adolfa umorzył ludem werbowanym 
BISKUP złoty ; Pafterfką rozgą za wygnanym 
Grożąc Nieprzyiaćielem, z Bogiem modlitwami 
Woiował á zbezbożnym fałlzerzem połkami. 
Nayblizfży Nieba, gdy fwe Regimenty zbroi 

Na W parcie Polikiey źiemi, Tak, lub śię uznol 
Koło Ktoleftw biegaiąc, woiuiąc z wiatrami ` 
Tytan, przećię Jowifza tudźież przed progami 
Straży pilney niezafpi.  Affektu niepluie 


U Bogow, koło źiemi, choć czuynie pracuie. ta 

. . 7 . 3 niski 
Koadjutor Warmińfki, ERAZM Kardynała ace 
Hozyufza, purpurzy pałac : Co iaśniała skup K 
niecki (| 


KAMIENIECKA INFUŁ4, w ręku z Kurwaturą Mogils 
MOGILSKA, Splendor żarzy niezmierżchłą pofturą 
Powtorzonym Honorem, przyczyniaiąc chwały 

Buftom, ktore na wiecznych fłupach (poczywały. 

Na czuynym karbunkule, gore ofądzony lan B 
JAN BIELINSKI s Naywyzfzy Pieczętarz Korony nx 
I Przemyfłfki Infułats ktorego wymowie 
Naywyzizych Głow Eutopy dank Cyneafzowie 
DawaliwielkiK ANCLERZ „gdy fig z poł PIERSCIENIEM 
Skolligował DZIAŁYNSKICH ; sfery przyczynieniem 

B 2 Wic- 


Wiecznosći Cytkuł przefzedł, Perła Infułatów 
Pieczętarz: Empircyskich Kanclerz Potentatow 
tez w Olympic prym bierze.  Woiennych Lakonow. 
| sze Pafterz; SUFFRAGAN PŁOCKI; ozdoba Ttyonow 
Qyczyftych, Śmiały promień rozrzuca po fali, 
W ktorym wizylcy Bogowie, komplement uznali 
Śwcy powagi i kfztałtu, 'Twarż tożą mieniona 
o Wfłdliwą, niewianości poftura zemdlona 
| Liliowym ćiężatem, JUNOSZ 4 Gwiazdowy OD 
| W Kandorze źmlecznym Niebem, poyśćw patę gotowy, | 
tim MARSZAŁKOWIE Koronni; FRANCISZEK BIE- | 
| |a . LINSKI | 
|= Lewe Skrzydło prowadzą,i KAROL DZIAŁYNSKI | 
. Woyfka fwych Purpuratow.  Marlzałkowfka władza 
| FRANCISZKA; od Monarchy zacząwfzy, zawadza j | 
0 ferca wfzyftkich ftanow, przyczyniaiąc rany | 
Ze Gofpodatz naywyzfzy oyczyźnie ża btany ; 
Ktoty miał Marfzałkować męftwem i wymową 
Do pietwfzego Pokoiu, przezornosć gotową 
W Oyczyftych zawiłosćiach maiąc, na podanie 
tek „LASKI, tonącey Polizcze. Głowy obietanie 
= " Ktoremu fłany wfzyftkie na Seymie zlecały 
"IL Te nad Ciałem MARSZAŁKA oźiembłym pomdlały 
| Tymśie iedynie ćiefząc; że natojwiekować 
| Szedł w Empir, przed Jowifzem by mogł Matfzałkówać 
Za Rejem tak chwalebnym krzefła śię fzykuią | 
|  Senatorfkie,i w nowey powadze pauzuią, 


Rea .$ Wda- 
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W/dawnych wiekach BIELINSKI Płocki Woiewoda 
Znużonych ftanow woyną, lautowa ochłoda 
I niezbity Achilles Prufkiemi butzami 
Obfypał fwoy poftument Tyśiąc koronami; 
Ktore wiła Bellona; Polfka kfztałtowała 
„A cnota i fortuna fktonie uwigczała 

Niezłamany SENATOR Malborku mocnego, 
Na wiecznym fundamencie ftebra ftaliftego, 
Podnośi mądrą głowę: za ktotey radami 
Marsi Pokoy rządzili Polfkiemi ftanami 
Zgodziwizy śię z Fortuną, JUNOSZA śniegowy, 
Przebywizy nad Malborfkie niedobyte rowy ' 
Gdzie niewinne ztzenice w kraie oddźielone 
Rzućił, tam Lwią poradą myśli uzbrojone 
Na odśiecz Pańftwu dawał za to naywinnieyfzy 
Ze nad Lwa odważnego BARANEK czuynieylzy 
Strzegł z gory Pol oyczyftych 3 wrodzonym kandotem 
Szczere Sukkutfy daiąc; á fwych Przodkow torem 
Prędko w Olymp pofpiefzył; zoftawuiąc chwały 
Nieśmiertelne {wych zafług, ktore zwojowały 


Potomnych Czafow pamięc; na wieczność miefzkaiąc 


W fercu Ciała Oyczyzny, rang odnawiaiąc 

Śwey ftraty. Tak gdy Trajan Rzym pożegnał Drogi 
Lud pamiętny wliczył go między wdzięczne Bogi 

I wiele tazy w niebo poyzrzeli Rzymianie; 

Odnawiali ferdeczną pamięć o Trajanie. 

-A DZIĄŁYNSKICH Purputy, czyie zliczy oko? 
Ktore, Pańftwo oktyły, iak tylko fzetoko 


| © | Polfka 


Polfka widzieć śię może, Poznań Senatorow 
| "Trzech: KALISZ czterech liczył; podobnych Honorow 
|| BRZESC ośmiu; 4 MALBORK Dwom, POMORSKA 
i oddała 
Ziemia Trzem; Powtorzone ŁĘCZYCKA witała 
Godnosći : INOWŁOGŁAW Dwunaftu: fzesć miało 
CHEŁMNO fwych Purpuratow, „leć i to małos 
WOIEWODA SIERADZKI i fławny GENERAŁ 
| Wielkicy Polfki, na fobie ktory całą wfpierał 
| "Machine DZIAŁYNSKIEGO Domu, purpurowym 
Otoczony tubinems żarzy blafkiem nowym 
r ao obr Parenteli, CHEŁMNA Woiewodzie 
ank „JANOWI, niebo świeci, przy lego zachodzie 
sale rdest Grudźiądzufundowane, Woyfka Jezufowe 
"Na tufzenie applauzow, okrzyki gotowe 
Maig. wdzięczność dla wiekow, tona poftumenćie, 
 Dyamentem ryftie: wlicznym komplemenćie 
Łafk fłońcem rachowanych+ Fortecę Palladzie 
| WOJEWODA założył Prufow błędnych radzie 
Hamulec zarzućiwfzy. Bogowie Uczeni 
l Pluz wdźięczny ułożyli, Febem rozpalemi 
4 Niewolnicy Minerwy, dań wdzięczności daią 
| Fundatorowi Nauk; wieczaośc przychylaią 
{z ‘Dais «Dobroczynnym Tytułom, "Centr Senatorfkiego 
| Gmachu, TOMASZA wźigło Imię DZIAŁ YNSKIEGO: 
Ktoty Sercem Oyczyzny, kochamem Europy 
. Będąc, {wych Aatenatow purpurowe tropy 
Myślą przefzedł i ręz; ieolzacowany 
KLEYNOT Polfkiey KORONY ;ktotemu ztownany 
Dyament 


Dyament wftateczności, Katbunkuł w fplendorze 

W wfłydzie Rubin; wfzczetości Achates polorze 

Bydź niegódzien. Panięcą Cnoty Kołyfały 

Kolcbkę na przemiany, Boginie śpiewały 

Drzymiącemu Pieścidłu. Pallas, i Bellona 

Roftropnośc mźluchnego w Polizcze Scypiona 

Zatząc chwały płomieniem. Cythaty pifkliwe 

Apollina witały; Trąby nielękliwe 

Marfowi Sarmackiemu, Genetliak Cudny 

Złożyły, Sił ktorego doznał Kozak brudny 

w SŁOBODISKICH rowninach, Kedy DZIAŁY N-pegtm, 
SKIEGO pasi 

Ręka K ośćioł ftawiała 'Tryumfu Polskiego, 

Przepaścifte TOMASZA Cnego Imieniny 

Mogiłami Dnieprczykow Ruskie parowiny 

Zarzućiły belpiecznie. Dank pietwizey odwagi 

Mars oddał Sautomacki, nabywizy przewagi 

Przećiw Czalom żelaznym, Lecz Honor ztęskniony 

TOMASZA przed Ktolewskie przywiodł pawilony 

Ominuiąc izacunku, i Dignitarftw zwady 

Gdy chćiały DZIAŁY NSKIEGO Senatorskie tady 

Swą ufługą uprzedzić. Wigc KRAYCZYM Kotonnym „ 

lak zabrzmiał po Ktoleftwie; wniefieniem niepłornym  ** 

Poktajane Qyczyzny miał połączyć ftany 

Na posklejanie członkow Lechii, wezwany. 

Jakoż, czyli w namiotach Matla ogniftego 

Czyli w Izbach Pofelskich, Pokoiu fpiącega 

Rany goił Oyczyftych ftanow, poiątrzone 

Iniclzczerym affcktem głęboko dzielone, ` 
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Na wieczną pomfty pamięć, Mowa niczlęknioną 
I geftem piorunowym, pogodę zmienioną 
Wracaiąc Niebu Lecha ; Satmackim Cefarem, | 
KRAYCZY Koronny TOMASZ z tymzoftałwymiatem, `|. 
| Gdy z woli Pofpoliteyw SEYMACH MARSZAŁKUIE | 
niem I {erca rozrzucone w iedno Kombinuie 
| Gy Qpokoiudtaranic. Rzymfkie Kapitole 
| "Takich Tullow niemiały $ niw „Atenfkiey fzkole 
| -Rownychby Demoftenow doyźrzeć mogłachwała 
| > Nad Mows DZI.AŁYNSKIEGO ; ktorafzachmet dała 
"Wotowaniem poważnym, fubtelnosći fzkolney 
-Lub gładkości w dyfkutśie, i prętkosći wolney 
*w ułatwieniu trudności.  WigcHonorow zgodą 
Widzieć chóiśła KRAYCZEGO, PolikaWOIEWODA 
jed Peuh z nieba zpadłego przyimułą Katona 
AT tyumfem aiepoigtym.  CHEŁMINSKIEGO ftrona 
'Hovzontu, wefołe płomienie zapala, 
Pylzńiąc Śię takiem Rządcą; i wigcyi pozwala 
Zyczliwości; nóż kiedy Kwiryńfkie widziały 
Drogi; wiazd Potentatow lub laurami fłały, 
, / Rożamiprźepłźtaląc; mieniąc liliami 
| Azazdrolaym Narcyflem, Między Cnot Woyfkami 
| Wieżdża na fwoy Kapitol, nieba Rządca godny: 
Szyk Fortuna z Belloną uzbroiwizy modny 
Bok trżyma Senatoríki; zaśiada na fprawy 
Od Empitu gośc Themis 3 à Bogowie lawy 
Otrzymawfzy, ż TOMASZEM, razem dektetuią 
{ na każdą chęć fłufzna, konfens podpifuią, 
Birzmią 


_Brzmią CHBŁMINSKIE obłoki gdy dzielnie mew 
Aliści fkołarana Oyczyzna młotami 4 
Lat mieczowych; pofyła w Pułnoc DZIAŁYNSKIEGO, "ka 
lak lowifża po Piorun, do nieba blifkiego | 
Lodem fkute krainy, tchnąć ogniem śię zdały 
O idącym do Ślebie ledwie ufłyfzały 
Luminarza Sarmackim, Drogi uprzedzone 
Chęcią ftanow Mofkiewfkich + mysli uzbrolone 
Samego Potentata, pórzućiwfzy boje 
Miafto lautow fktwawionych, oliwą pokoje 
Przyozdobić rofkażą, Tylko zoczył Pofła, 

Chęc do Ligi woienney ftaliście utosła 
W odważnym Animufzu ; Ktoty takie ftowa 
Lub podobne miał w fobie: Jeżli Polfkiey Głowa, 
Ten Igzyk, tu zefłała, czem rece ptożnuią? 
A z Lechitami Nowych Allyanc nie fnuią. 
-- Pyttufem fottunnieyfzym, nazwaćby mię miano 

< Gdyby mi Cyncafza rownego doftano, 
Swada widzę Niebiefka, á mina Matfowa 
Do oboiey fortuny, podpora gotowa. 
Więcśilne Kolubryny, tyk cigżki wydały 
Na ptzyiazd; źielone fię woyfka wyfypały 
Okrzykiem niebo głufząc; á Ciekawi, Oczy 
Wlepiaią, kedy POSŁA WIELKIEGO śię toczy 
Srebrna Katoc, ktyfztałem wdzięcznie opatrzona 
Bucefała żartkiego Od wnukow Ćiągniona, 
Kawalkńca po bokach rzęsifta iaśnicie 
4A powicttze pogodne od blafku aż tlele 
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Aflytentow fttoionych. Lecz Twarz WOIEWODY, 
Mofkwy źimnym Tryonom, ogaiftcy pogody 
Naywięcey użyczyła 3 gdy wźięty pod pachy 
Od Xiążąt prowadzony między Carfkie Gmachy 
Luftty wfzyftkie obiaśnił, blaskiem fwego czoła 
Wielki CYNEASZ Polski (iak gdy śię wefoła 
“Dyana między mgłami rozśmieie mokremi 
Płaczorode obłoki, zapala żartkicmi 
Promieniami, i {mutne po burzach powietrze 
‘Gladka iplendoru modą doskonale przeftrze, ) 
Oyczyzna ufłyfzawfzy o wcześnym powroćie 
„Złotego SENATORA; drogi Tryumf cnoćie 
I nieofzacowaney złożyć skuteczności 
*Umyśliła:: glanc pierwfzy, że wznowił WOLNOSCI 
Pożytecznym POSELSTWEM, więc koronne kraie, 
Po nad ktoremi fłońce Umiera, i wftate 
'Głośić Imię LEG ATA, nigdy nieprzeftały 
W ktorym kfztałt, i obronę i moc fwa uznały. 
-Zaślubiwfzy Oycżyźnie, pokoy fwym PIERŚCIENIEM 
SENATOR fprawiedliwy, zftrcy natchnieniem 
Wchodzi do Parlamentu : lecz ledwie zoczony 
„W Areopagu; wielkim zgodnie ogłolzony 
| jA MARSZAŁKIEM podwa razy: nieco umorzona 
| "Tbemistzezko'ożyła; Oyczyzna wfławiona 


- Swiętemi po Europie całęy Dekretami; 

Do ktotychby, wskczefzeni Lykutgowie Gmi 

Nic przydali procz pochwał. Wtym ći Pozew dano 

Wielki DZIAŁYŃSKICH Domie; Rok znieba moja. 
je 


Rok płaczu i tuicy $ gdy z śmierćą ptzegrałeś 

A z PIERŚCIENIA żłotego, prętko poftradałeś 

KLEJNOT drozízy nad wfzyftko. Niechćiały ugody 

Patki przyiąć ; famego pragnąc WOIEWODY, 

I Twey WOIEWODZINO niezgoloney rany. 
JUNOSZO przy Całunie ięczyfz obłąkany, 

Liliowe łzy tocząć ! lecz niewinne łkania 

Niech ofchną, i niech dadzą pokoy narzekania, 

WOIEWODY Grobowi, Nad Plankt wynieślony, 

‘Bo w fkatbnicy Jowifza ten KLEINOT wfadzony 

Do PIERSCIENI4 wiecznośći, wzłotey Gaźie, pała 

Izwiertżchnośc mu Olympu wefołe oddała 

Poloty.  Zrzuć żałobę złotem tkane RUNO 

BIELINSKICH, ożywiona tchnii fłońcem Fortuno 

Do żałobnych Podwoiow, TERESY zemdlałe 

Serce Eury ozywćież Etezye Całe 

Podchlebnym chłodem, nieme mityguycie żale, 

Wzak iuż naydrozłzy KANAK, żwyćigżywizy fale 

Smiertelności, do Portu wiecznego PIERŚCIENIA 

Przybywfzy, Tryumfalnie noćić każe pienia, 

Iak czynią marynarze, gdy po fzklanych biegach. 

Obaczą śię befpiecznie bydż wskaliftych brzegach, 
Niech JUNOSZA po wziętym KLEYNOCEE nie 

„ mdleie 
Lecz w całey Swjata Sferze Polskiego  Iasnieie. 


OO 


